
KURJER "WARSZAWSKI
D. 14. Lutego. —  R ok  1839. 

Czwartek. M  43. Jutro, Ś. Faustyn.
Imie: J .G .W . W.X.Anny Michałówmy,

N a b o ż e ń s tw o  Wielko-postne P a ss ja , odhy- 
^*4 s ię  b ę d z i e  iutro w Kościołach XX. Ticr- 

dymów i  D om inikanów , i w k a ż d y  Piątek  
' do w i e lk i e g o  t y g o d n ia .
JO. F e ldm arsza łek ,  Xiąźę W  a r  s z a w s k i, 

^Soraj przed wieczorem wyjechał do Skier- 
n̂ wic.—  W  przyszłą Ś rodę ogodz: 10 3 rana, 
► W a r s z a w ie  przy ulicy Podwale pod l i c z b ą  

lit: A,, odbędzie się Publiczne posiedze- 
t‘e W ładz T ow arzystw a Kredytow ego , n a  któ- 

D yrekcja  Główna zda sprawę z czynności
 ̂ ’T łynionein  półrpczu dokonanych. Zawia-

ij^ iono  Szanownych Rodzięów i Opiekunów, 
l5,2ga połowa opłaty szkolnej za r. 1838/<>, 
ąj w Gimnazjum Warsz., iako łez w Szkołach 
|> ł °do: od tegoż zależących, przyjmowaną 
'! '’•>e od  17 L n te : / 1  Marca d o  3/ i 5  Marca 

lj '■> codziennie od godz: 9  d o  1 2  z rana, w  
to^ollarji szkół właściwych. Uszczerbek wy
kę* ący z winy opóźnienia w złożeniu opłaty, 
t„ ,dy sam sobie p rzyp isze .—  (Ar. n.) Doszła 
J^^ u tna  wiadomość, że w Petersburgu dnia 
!ji'Sly:/  4 Lutego r .  b. zakończył życie Juljusz 

dc L i t t a , W ie lk i  Szambelan Dworu 
innenri wysokiemi godnościami i wie* 

*1̂ * derami ozdobiony. Ż y ł  it*t 76. Z rodu 
^kom itsze j  i starodawnej familji Medyola-

Vj’ P'Zopędził ca łe  prawie życie w Ilossji, w 
h(0' l,ej ,  przychylnej i użytecznej służbie Jej 
1 Monarchów. Mąż ten prawy, znany
^ o w a n y  wszędzie, między tysiącznemi przy-

które go zdobiły , odznaczał się na- 
H> t k o  tą. p iękną,  lerz, niestety, rzadką 
l;,Vv'l D’e P o c h l c b i a ł  nikomu, zawsze wszędzie 

<3P mówił. Przyjm te kilka słów inko o*•tai t
i . 1 głośny hołd  szczerego szacunku, przyia- 
#ly. 'vdzięczności, spoczywaj pozostały prochu! 

'"i <' Ze!iia piękna duszo!! A d a m  tir . Ożarowski. 
l>0'Vodu rozpoczęcia się wielkiego postu,

przypominamy Szanownym K apłanom , ze w 
Sklepie ubogich znajduie się do sprzedania na 
korzyść Instytutu Towarzystwa Dobroczynności 
d z ie łk o :  6  K azań  z E w angelji m iew anych w M e
tropolita lnym  Kościele W arszaw skim , we C zw ar
tk i  wielkiego P o stu , p rzez  A’. Szaniaw skiego. 
D zie łka  tego cxemplarz kosztuie tylko zł.  1.
—  Wczoraj w Redakcji  Kurjera dla Instytutu 
moralnie zaniedbanych dzieci złożono zł. 3, 
od Piastunki Rozalji, za k ilkakro tne  wycho- 
dzenie z domu bez pozwolenia i bałamuetwo.
—  W  księgarni G. Sennew alda , można p renu
merować na pisma perjodyczne francuzkie ia- 
ko też i n iem ieckie : la Brodeire , Journal men- 
suci de Broderie . Le Voleur, Gazette des jour-  
naux jfranęais. Israelilische Annalen ein Cen- 
tralblatt, i i t r  L itera tur und Cultur d e r  Israe* 
liten a l le r  Zeiten und Laender. Także inne p i 
sma zagraniczne iak najregularniej i za um iar
kowaną cenę obowiązuie się dostarczać. —  
(Art. nad.)  Z postępem oświaty tak się p rze 
m ysł  krzewi i rozgałęzia, że nawet woźnice 
pańscy odznaczać się w nim zaczynaią, ale w ta 
ki sposób, że niebedzie może od rzeczy prZe- 
strzedz trzymających konie powozowe, ażeby 
w czasie b ło ta  pic na w ęzełki lecz na dziurgi 
ogony koniom zawiązywać kazali, i żeby  w przy- 
pad k u  zawiązania na węzeł takowego o d rz j -  
nać nie pozwalali, lecz rozwiązania dopilnowa- 
li; gdyż woźnice tutejsi pod pozorem zacią- 
gnicnia się węzełka pospolicie tenże odrzyna- 
ią, a oćlrzynaiąc za każdym razem po 2 lub 
3 cale d ługo zawiązaną część włosienia, w kró t
ce najsutsze ogony koni w ubogie zamieniają 
kitki. JA tak ich  oderżniętych węzełkach zy- 
skuie woźnica fundusz na wódkę; ale szpeci 
konie pańskie. Ze ten p rzem ysł między wo
źnicami iuż bardzo zagęścić się musiał,  wno
szę z tąd ;  gdyż kupiwszy w tych dniach 2 ka-
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mienie wio su kręco.nćgó, przy rozśkubaniu b l i 
sko 5 funtów lakicli węzełków w nim znale
ziono. R adzi łbym  tak ii o ażeby pt*zy podstrzy-, 
ganiu grzyw właściciele koni włos o d s t r z y zo
ny oddawać sobie kazali,  iezeli oszpeconych 
koni mieć niećhcą. * —  Wczorajszy Popielec, 
b y ł  prawdziwie dniem p o ku tn ym , gdyż dla s-i'o- 
l.y i bezdroża musieli w domu p o ku to w a ć  i ci 
k tórzy  zwykle ieszczc i po zapustach u^ywaią 
hulanek. Niepodobna było  odwiedzić staroży
tnego W ita n o  oj a, i przyjemnej K rólikarn i, a 
nawet bliższa M iejska kaw a  zawsze w tym dniu 
natłoczona' gośćmi , wczoraj pozbawiony b y ła  
licznego zgromadzenia. —  Wczoraj w Teatrze 
Rozmaitości po W id u  dsio strzeńcu , p rzyw o łan i : 

■* JPanna B orkow ska  i. JP. M a lew sk i.—  W oda na 
W iśle znacznić przybiera.

'A Petersburga 2 4  S tyczn ia  ( ! j  L u tego ). —“ 
Doszła wiadomość z R zym u)  zc 20 z. grudnia, 
jro k ró tk ie j słabości, zakończył z Salem powsze
chnym życie, Kurator N. CESARZE W lC Ż  A N a
stępcy tronu, Jenera ł-ad ju : ,  J e n e r a ł  p iecho t ,  
Xźę Lievcn , k tóry towarzyszył J. G. W ysoko
ści w podróży. O d b y ł  się pogrzeb nieboszczy
ka ,  z należnem i stopniowi iego honorami vyoj- 

, skowemi, w obec. członków ciała dyploma:, n ie 
mniej wszystkich znnjdoiących sio w Rzymie 
Rossjan. J. C. W . Ć ESA R ZEW lC Z znajdował 
się na pogrzebie i odprowadził zwłoki zm ar
łe g o  z kościoła na miejsce Wiecznego spoczyn
ki*. Smutny len wypadek sta ł się przyczyną, 
iż J. Ć. Wysokość, w ostatnich chwilach po b y 
tu swego w Rzymie, wymówił się od wszelkich 
zabaw, iakie dla niego b y ły  przygotowane. —— 
W  nagrodę długole tnie j gorliwej służby, w 
zawodzie naukowym, uwolniony od obowiązków 
R ek to ra  Akademji duchownej Rzymsko-Kafoli- 
ckiej W ileń t ,  P ra ła t  Alóizy O siński, Najtniło- 
ściwiej mianowany Biskupem Sufragauem dye- 
cezji Łuckiej.  (Jes t  on starszym rodzonym b ra 
tem  niedawno zm arłego  L u d w ik a  O sińskiego).

A n g l ja .—  Znakomity Malarz i ulubieniec 
Jerzego LIL  P. Beechej, um arł  28 z* m. w 86

roku  życia .—  Vvr tych dniach żona icdnego 1 
właścicieli banku w B al/t, otruła siebie i sivoi® 
3 dzieci, tylko starsze 'zostało  ocalone, ponie* 
waż trucizny nie wypiło ca łk iem . —  Z Kochio' 
ch iny  dochodzą smutne wiadomości o.prześlą* 
dowaniach iakich  tamże doznawaią C h r z c ś c j a *  

n i e , —  Obliczono, że w samej Anglji z n a jd u j  
się około 18,000 cyganów, a na całej zieiB* 
około 700,000.

Francja. —  W  porze teraźniejszej n a j m n i e j '  

sza okoliczność dale powód do licznych mva#' 
Zwykle bywało źe Ministrowie mając odczj' 
tać w izbach, rozporządzenia królewskie , aka*J. 
wali się w ubiorze galowym z szpadą przy bok11, 
P. M ontaliw cł teraz formalność tę opuścił 1 
izbie depirtow: odczytał .akt odroczenia bęc‘ł  
we fraku. Hrabia iltole  i y ł  dla izby

frzeczniejszym, chociaż rozporządzenie rOlS _ 
ye przez niego tylko przyn iesione, a -odc^J 

tane przez K anclerza , Jednakże ukazał s*f ' 
ubiorze ministerskim. Różnicę te uważaią
urny 'Iną dla odznaczania izby wyzszej od nlJt 
szej. —  Dziennik sporów donosi , że w 
kańskiein znowu tameczni mieszkańcy m orduj 
osadników francuzk ich .—  W kró tce  c‘( ,
P r  ahoj i rozpoczną się wybory nowych cZ j  
ków Izby deputowa: a posiedzenia o t w a r t e  .  

maią 26go Marca. .
Niem cy. —  Rząd B elg ick i stara się °sCI c.

nych kraiach nabyć znaczną ilość koni dla 
go wojska,- ale teraz gdy słuchać o woj ^  
rządy sąsiednie a szczególniej P ru sk i , za]j' ,/r 
ły  wpuszczać koni do Belgji. —  Gdy do 
n a  doszła z P a ryża  wiadomość o rozwią
Izby deputow:, natychmiast zniżył się kuis 1 
blicznych papierów. 0J

Ł --ozkaz ,
md

H iszp a n ja .—-  M arota  o t r z y m a ł  ro7‘li3̂ c/llF
D on K arola  zgromadzić swoie siły  P 
1 (0  wnoszą, że to ma związek z wył 
mierzoną na przyszłą wiosnę. —  Jonc i a -  
n a  przy objęciu dowództwa w / /  atencji, ^jj0i« 
ie oporu ze strony mieszkańców, prze p^ąd 
s te r  wojny nie mało iest zakłopoćony

w y p r a w ą  *‘
•ał IP<llie
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Madrycki m ia ł  zaproponować rządowi francuz* 
kieniu i angielskiemu, aby w M esyknńskiem  u- 

1 żalono monarchjg, któręby zapewniła w Ame* 
'ł'ce handel wszystkich .mocarstw europejskich. 

Zdaie się, ze w ciągu zimy nic zajdą ważne 
; 'vJpadki woiennc w Hiszpanji, lecz powszeelme 
I  "̂ ' t spodziewanie, iż następna wiosna hędzie 

s|a» owcza d la ' t e g o  krain, i iedno zstl'pnnictw 
^Os.i otrzymać przewagę.

R ozm a ito śc i.—  AilgliSowi zamieszkałemu na 
^ e d m i e ś c i u  w ■ E ru xe illi  przytrafiło się w tych 
^njach nieszczęście na kolei żelaznej. W  chwili 
"tedy parowóz m ia ł  odjechać, wyp»dł mu z pu
laresu bilet kassoSvy, przy sćhylatliu s ię ,  aby 

podnieść, pośliznął sig i p ad ł  pod ko ła ,  te 
^ 'rueholały mu nogi, tak iz musiano obie ani- 
Pfttować (o d c ią ć ) .—  Podróżnik który większą 
®*ęść swoiej młodości p rzepędził na wyspie S. 

^'niaika, opowiada następuiący p rz y k ła d  wdzię- 
>Iłoś4i psa, zwierzęcia iuż dostatecznie znane- 

k0 ze swoiej wierności. W łaściciel domu po
d d a ł  sukę rassy przedniej.  Biedne zwierzę 
Sh>  doznawało łaski ze strony swoi ego pana, 
I ^us ia ło  żywność zbierać na rynku. G dy wy- 

szczenięta, niedostatek, żywności tom do- 
ktlwiej icj dolegał.  Podróżnik k tó ry iuż  nie- 

• kęsem chleba k o i ł  g łód  nieszczęśliwego 
g o r z e n i a ,  udzieli ł  i teraz pomocy tak, iż su- 

nie potrzebowała szczeniąt opuszczać.* Gdy 
0 sił  w róciła ,  a szczenięta podrosły ,  wyszła 

j® rynek i niezadługo wróciła z finkami cie- 
ł°erni trzymaiąc ie w pysku tak aby nie ta- 

^ ały  się po ziemi i na dowod wdzięezno- 
C.‘> złożyła ie swoiemu dobroczyńcy. —  p 0 

^''■'w.szy raz zdarzyło się w R clg jij ze  paro- 
j 0.15 został wysadzony w powietrze.^ 18 z. ni. o 
t C‘Ej p o p o łudn iu  właśnie k iedy m ia ł  odjechać 
|t djuVelli do G andaw y  pęk ła  machina z takim 
j  1 i ,eni ia.kby wystrzelono z 18 funtowej armaty, 
^  ludzi utraciło życic, a ieden iest raniony. 
ę , °gaty handlarz serami, ,w Kodogito  miaste- 

U, " ło sk icm ,  wpadł na myśl komiczną w 
1011 imienin ^woiej żony wznieść bram ę try

umfalną z sera  parmezanu. Przeszło 11,Odd 
kręgów, każdy po 90 do 100 funtów wożący, 
s łużyło do ozdób bram y zbudowanej według 
ścisłych zasad architektury.-—  1 Stycznia ucznio
wie instytutu g łuchoniem ych w G enui p rzed 
stawili traiedję A rislodejnus  i krotochwilg R o m  

. opuszczony  a to na migi. W idz  k tó ry  uzyskał 
wstęp do głuchoniemego zgromadzenia zape
wnia, że widowisko miało wdzięk szczególny^ 
przez namiętny udział publiczności w rolach 
graiącyeh. —  W eterynarz ,  rżeźnik  i 2ch li-, 
chwiarzy w W cinsbcrgu , ułożyli dla siebie in 
teres  rzadki w swym rodzaju. W eterynarz  wiele 
zdrowego bydła  uznał za chore, lichwiarze i rze
źnik kupowali takiej zarzynali i przedawali b a r 
dzo naturalnie ż zyskiem podwójnymi. O d k ry 
to iednak  ten nowy rodzaj oszustwa*.—— Sławna 
śpiewaczka K a la la n i nie posiadała żądnej zna
jomości literatury', a iej chęć rozprawiania o 
wszystkiem sprowadzał sceny najśmieszniejsze. 
U W ajm arskiego dworu oddano iej raz miej
sce przy  stole obok Gelego, dostojny Gospo
darz chcia ł tein szczególniej zaśzczycie Arty
stkę..  O Getem  nigdy nie słyszała, ale widok 
poważania lak iem  znakomitego męża otaczano, 
sk ło n i ł  Panią K atalani"  spytać sąsiada o nazwi
sko pierwszego. „Pani ,  odpowiada zapytany, 
to iest .sławny Gete.ii Prószę tez Pana, pówiedz 
mi na iakinv gra instrumencie? „On nie iest 
m uzykiem , ale Autorem bVeripra.ii Ach! tak, 
ha ha ha!  jirzypominam sobie (przy  tych wy
razach odwraca się do Getego i rzecze ); Pan 
nie uwierzysz iaką iestem amatorką W ertera . 
L ek k i  ukłon że strony Poety b y ł  znakiem po
dziękowania za wyrzeczoną grzeczność. N igdy , 
r z e k ła  dalej śpiewaczka, n igdy w moiem życiu 
nic śmiałam się tyle nad poezją ; to iest farsa 
kapitalna ! „P an i ,-  zawołał zdziwiony Poeta , 
cierpienia W ertera  farsą ?“  Powiadam Panu , 
nic śmieszniejszego , ieszcze łepnz sirnac się 
muszę, gdy o tem wspomnę! Okazało się teraz, 
źc Iia ta la n i m yślała oparod ji  tkliwego rom an
su często przedstawianej na scenie Paryzkie j.
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Od tego czasu Artystka stała s ię  ostrożniejszą  
w rozprawach o literaturze, (T a parodjtb d o 
brze  iest znaną na scenie W arszaw skiej) .  —  
W  jednym  z znakomitych dom ów  znajduie  
sig starożytny k ie l ic h  nie maiący podstawy, c zy 
l i  nie można go  postawić, znajduią sig na nim  
następujące wiersze :

Ucięliście mi nogę, poradzę ja sobie,
Ucięliście mi ie.dnę, ia wam utnę obie.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Ożarowska Marja Ilrabi: z Gub: Grodzjcii:; Okęciu 

Mich: Ozie: z Boskiej -Woli; Dziekoński Jan  l)zie: z 
Gub: Giodzień:; Drewnowski Sew.e: Ozie: zSłomian- 
ki; Gurslti Rom: Dzic; z Zawady; Skotnicki Michał 
Dzie: z Zakrzewa; Olocki Napoić: Dzic: z if ietrzyko- 
wa; Skarżyński Fel:  Dzie: z Głogowie.

D O N I E S I E N I A .
W  dniu 25 Stycznia b. r.  z mieszkania właściciela 

domu Nr 176 przy ulicy Gołębiej,  skradzioną została 
B IE LIZ N A  przygotowana do prania  lako to: 7 koszul 
męzkich ,  3 żeńskich , 7 p rześcieradeł ,  6 ręczni- 
jiów, 1 poszwa, i 6 po włóczek pcrhalowych z ban
dażami, 6 serwet,  2 koszulki dziecinne oznaczone 
b y ły  cyframi S. P.  lub A. P. i numerem bieżącym; 
gdy wszelkie poszukiwania dotąd są bezskuteczne,  
mniema poszkodowany, że takowa kradzież w zasta
wie być musi , uprasza więc najuprzejmiej wszystkie 
Osoby na zastawy daiące, aby fanty u nich znajdu
jące się przejrzały,  i gdzieby się takow a Bieiizna 
znajdować mogła, zawiadomić raczyły ,  a oprócz wdzię
czności,  forszusowane na ten zastaw pieniądze, bez. 
dalszego dochodzenia, natychmiast zwrócone będą, ,  i 
aekret osoby zachowany zostanie na zawsze.

P o  ś. p. Kazimierzu Swinarskim Dziedzicu dobr 
Sierznia i Buczek w P o w i e c i e . Brzezińskim Gubernji 
Mazowieckiej sytuowanych, w dniu j/i9 Grudnia 1838 
r .  zmarłym, Inwentarz czyli Spis pozostałości tegoż, 
uskutecznionym zostanie przez P .  Lityńskiego Rejenta 
Pow ia tu  Brzezińskiego, tamże w Sierzni w pomieszka
niu dworskiem w dniu 'JAs Lutego 1839 r. i nastę
pnych. Maiący do Massy pozostałości tej iakowe 
pretensje, zechcą się wraz z dow odami zgłosić w po
wyższym terminie i pretensje swoie do pomienione- 
go Inwentarza  podać. _W przeciwnym razie, takowe 
ulegać będą tern mocniejszemu zaprzeczeniu i uchy
leniu.—̂ W arszawa dnia 12 L u te g o 118,39 r.

YY dn iu . -yV. Lutego r . , b .  o gadzi: 3 z południa w 
domu przy nlicy Nowy Swial pod Nr i2S l  położo
nym, sprzedane zostaną przez publiczną Licytacją  
Ruchomości do pozostałości niegdy W ilhelma Karo

la Kolewy czeladnika Piekarskiego należące, z Ga1" 
deroby, Bielizny i Zegarka srebrnego złożone, 
gotowe natychmiast po przybiciu płacić się maiące 
pieniądze, a to na żądanic pełnomoc nika nieobecny0 
Sukcessorów i z upoważnienia Prezydji T rybunału  v y  
wilnego tutejszego, oczem się publiczność zawiadann®’ 

M a sło w sk i Rejent K. P ,  W.,
W  dniu 7/ i s  Lu tego  r. b. o godz: 3ej po połud"1"’ 

w W arszawie pod Nr 540, w Kancellaiji  podpisane# 
Komornika,  Pantaljon, Kantorek Jesionowy, Krzesł;1’ 
Kanapa mahoniowe i t. p. ,  przez publiczną licyta‘J'l 

• sprzedanemi zostaną. E d w a r d  M a rjcu  sk i  E-

(|r i s s S S S f  W e  wsi Parzymjecbącb Obwodzie i 
wiecie Wieluńskim Gubernji Kaliskie 

Łłi:Ń4Ł.WtSfr> Inia się do przedąnia KRO WY, STA Ił ■ ■ 
K l  i O W C E  znacznie uszlachetnianej rasy, ło#*1 j 
BARANY różnego wieku i-ceny.  Przedaż la 
tecznioną zostanie z wolnej ręki w formie Aukcji 
gruncie  w Parzy miechach dnia 1 Maia b. r .  lSlbk

W  dobrach Mapset dziedzicznych 6 1 
fijKM&Sz, na  Klocha w S/.ląsku P rusk im , Cyt*1”  ̂

bnitz. o milę iedą od tegoż miast3’
0 mil 3 od W ro c ław ia ,  znajduią się do przed3"^  
z wolnej ręki piękne BARANY różnego wieku za P 
mierną cenę. .g

W  dniu */i3  1). in. zgubiono D O W Ó D  Nr «  
na zastawioną w Banku Obligacją Udziałową- . ;uż 
lazca raczy zwrócić go do Kantoru Banku, gdz,e 
zrobiono stosowne zastrzeżenie. ' __

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj  w połm 2-
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Ju tro  N ifizna io ’̂  ^  

^chankow ic. 4 raz Z o e . '  9 raz T y d z ie ń  ro zsądk11' 
Dziś wj/lowisko w Saskiej Rajtszuli.  , jfr*
Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy Podwa £ 

525 wprost domu Zajdlera,  Fam.ilja  R es^e l^ s r , ' l i ^
1 śpiewać będą. Przytem doślać ihoźna 
Hiszpańskiego,a z jrana świeżej HERBATY i
K I  z piwa. fcie#*

Dziś w Kawiarni pod K o g u tk ie m  ,ia ^ iri ° 4 5 l, i,a 
Przedmieściu, wprost b. Konserwatorjinn,• a ćbę^*  
Jera piątrze, Panny P ra js  i Szwarc*grać i sP'cV! arS/cięJ 

Ju tro  w  h a n d lu M a ie w sk ie g o jjfz y  u l i c y j ?  . j j ą  
Stokfisz po kapucyń:, Szczupak 2ki,  S a n d a c z . xVSzy" 
2ki, Karp na szaro, Okoń i Kar/iś z soS-* 
stkie smażo:, Zupa  ryb:,  Makaron, Polędwic 
Pieczeń huzar:,  Po trawa,  Kotlety etc.
, Ju tro  u  f i  o g ą sk i  eg-o p r z y  u lic y  ^ f a »r^ / ^ pak 2k*» 

ŚNIADANIE: Stokfisz po kapucyn,*, r ybn^
Sandacz z iaia:, Kotlety  ryb  , Lin 2ki, cZ1Jjca>e*C' 
Kuropatwy z ro i: szpfko:, Kotlety cielę , a


